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„Drwęca“ wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, 
czwartek i sobotę rano, — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,50 zl z doręczeniem 1,69 zi miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,50 zl, z doręczeniem 5,05 zl.

Przyjm uje się ogłoszenia do wszystkich gazet.
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Srak i wydawnictwo JDrwęoy “ Sp.z o. p. w Nowemmieście*

Nowemiasto-Pomorze, Sobota,

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6~łamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

N u m er te le fo n u :  N o w e m ia s to  8.

Adres telegra „Drwęoa** N o w em ia sto -P o m o rze ,^ /

dnia 16 marca 1929. Nr. 3 3
ss m

„Groch z kapustą“ w naszych 
stosunkach wewnętrzno- 

polłtycznych.
Marszałek Piłsudski w swem prze mówieniu w se- 

aackioj kcmisji bodżetewo-wejskewej po kilkakrotni« 
użył wyrażenia „groch z kapustą*. To określenie za- 
steaować można z całą shrazncścią odnoinic do na
szych stosunków wewnętrzno-pc litycznych. Tn na
prawdę wytworzył się ostatnio stan rzeczy tiki, który 
istotnie zasługuje na miano „groch z ki pustą*. Aby 
go jednak zrozumieć. trzeba «niknąć w tło, na którem 
się rozwinął. Tcm tl*m to atoznaki w okładzie aił w 
naszych ciałach nstawodawczycb, dciilej w naszym 
sojmie. Ostatnie wybory doprowadziły do znacznsgo 
osłabienia paityj narodowych i ich wpływa na b «g  
tycia państwowego. Ich kosztem powstało najsilniej
sze atronnictwo, tak zw. Blok Współpracy ze Rządem, 
ale i równocześnie silna lewica, która łącznie z mniej
szościami zdolna nawet wytworzyć większeść. Biok 
B.B. jest ccprawda najsilniejszą organizacją klubową 
sejmu, nie stanowi jednak ani nawet xk  ogólnej liczby 
foałów i skutkiem tego o własnych siłach swytb pro
jektów na drodze parlamentarnej przeprowadzić nie 
jest w stanie. Stąd wynika wialnie ów atan anormal
ny w naazycb stosnnkach wewnętrzno-polilycznwch, 
który szcscgóloiej uwydatnił się ostatni« przy zabie
gach o zmianę konstytucji i wytworzył istny bałagan, 
z którego trudna drogi wyjścia. Jak podaliśmy nie
dawno tema, blok BB. wystąpił ze swym projektem 
w sprawie zmiany konstytucji. Podaliśmy go na ła
mach naszej gazety, wyrażając przylem nasze zdani* 
o nim, streszczające się w tern, ż e o  ile chodzi w 
projekcie « ogólną tendencję wzmocnienia stanowiska 
Prezydenta Państwa i rządu, to leśy te w interesie 
pań «twa —  o ile jednak chodzi o szczegóły, to uwa
żamy je zanadto daleko idące w kie rat ku pewnego 
redttjn absolntyzma, co niezgodne z duchem i poję
ciami demokratyczne mi. Jednak, zdaje nam się, pro
jekt ten po odpowiedniej przeróbce mógłby stanowić 
podstawę do pomyślnego rozwiązania sprawy. Tym
czasem jednak BB. spiera się przy tern, ze albo pro
jekt zor tanie w całości przyjęty, albo odrzneony i Ze 
na Żadną przeróbkę projektu BB. się nie zgadza.

Poitawienie sprany w ten sposób nałeZy uwa
żać za równoznaczne z jej pogrzebaniem, gdyś poza 
BB. nie mass w sejmie ani jediego abennutwa, któ- 
reby za tą ustawą głesować chciało. Gdy się rzeczy 
tak mają z owym projektem BB. w sprawie zmiany 
konstytucji, naraz występuje lewica łącznie z mniejszo
ściami ze swym własnym projektem o zmianie kon- 
etytneji. Nie chcemy się nad nim obszernie rozpisy
wać, jest to prawdziwe monstrum, coś takiego, co 
każdego narodowo czającego obywatela Polaki wstrę
tem przejmuje. Jest on tego redziju, ze gdyby wszedł 
w tycie, to odrazu zniszczyłby całkowici« podstawy 
naszego by ta narodowego, rozluźniłby wiązadła nasze
go państws tak dalece, Ze prędzej czy pćźnicj mu
siałoby nastąpić jego rozpadanie się i npadek. Bo co 
ten projekt w sobie mieści? Otóż radykaliznje on 
jeszcze znaczniej, niż dotąd było, formy ustrojn pań
stwowego, osłabiając stanowisko władzy wykonawczej, 
a rozszerzając jeszcze bardziej kompetencje i prewa 
sejmn, s znosząc równocześnie senat. Ale nie ty Iks 
te — projekt ten przewiduje wywłaszczenie ziemi bez 
odszkodowania, a więc rabnaek cudzej własności. 
A  ziemia ta ma być podzielona, tam gdzie we wię
kszej ilości mieazkają mniejszości narodowe, jedynie 
między nieb. Znaczy to odebranie ziemi bez zapłaty 
z rąk obywateli polskich i cddanie jej w ręce Rnsinów, 
Niemców, Rosjan i t.d„ a więc wrógów pańitwa. Po- 
zatem projekt ten domaga się zupełnej autonomji te
ry torjałnej dla mniejszości narodowych, co oznacza 
pokrajanie Polaki na kawały i oddanie wielkich jej 
połaci w znpełne władanie mniejszości narodowych, 
tj. żywiołów odśrodkowych.

Wychowanie młodzieży naszych mniejszości pro
jekt oddaje całkowicie w ręce tychże mniejszości — 
to znaczy, że w sprawie nanczania i wychowania w 
Polsce np„ Niemców, Żydów, Rnsinów, Litwinów itd.

władze polskie nic nie miałyby do mówienia. Każda 
btwitm erredew« ić wjehew jwałaby według cwegc 
projektu swą młcdzitż srmcdzitlnie —  oczjwiście 
w kierunku wrogim dla pańitwa.

Pozatem jeszcze projekt ów domaga się rozdziała 
państwa cd Kcścicla craz praw wyjątkowych przeciw 
druhowieńttwn, co, razem wz ęte, iczpętsłcby walkę 
religijrą w krają. Jedntm Iłowem realizacja tejo 
proiekln ozeaoałiby zgtbę dla prńilwa. Tak więc 
pcwikłala i pepłatała nę sprawa ae rmuaą kcasty 
tncji. Rządowy projekt niema wideków przyjęcia —  
lewicowy, to ohydny i zgubny potwór, ktOrtgc trzeba 
za wszelką cenę uśmiercić, bo potarłby naeze państwo 
—  a trzeciego —  odpewiedoiego —  niemaaz i iitdac 
nawet sobie przedstawić, jakim apoaobem mógłby 
przyjść do zkatkn, gdyż stronnictwa narodewc nie 
msją możności postawienia osebaego pro je kto. Stąd 
zamęt w pejęciuh i poglądach na najbliższą przyszłość 
i trwożliwe pytanie: jak się to wszystko ule ty, na 
czem tię skeń ay ? Jedni pizypnazezają, ze itąd na- 
rznci apcłecseńatwn przedstawioną zmianę kcnaiytacji. 
To atoli byleby niebezpiecznym ekapery mentem.

W eb. poniedziałek cdbyło się w Senacie drugie 
czytanie bsdZctn. Sensacja dnia było, że odrzneono 
wniosek senackiej Ktmisji BodZetewej e przywrócenie 
Min. Spraw. Wojskewycfa 2 milj. zł na faadasz dj- 
apozycyjny.

Taki wynik głosowania, będący niejako odpo
wiedzą na mowę marsz. Piłiadsk ego, wygłoszonej 
w Komisji przeraził aenałorów z BB. i dlatego zażą
dali zniesienia uchwały i ponownego głosowania 
imiennego. Wicemaraz. Gliwic jedaak ędrsncił to tą- 
dąsie ze wzglądów regulaminowych.

Urzędnicy p iA ilw e tl c ln y ir iję  podwyżkę.
Sen. Głąbiński z Klnbn Narodowego sta*ii wnio

sek o upoważnienie Mieiitra Skarbu do podwyższenia 
z ewtl. nadwyżrk badźetowycb uposażeń fonkcjonarjn- 
szy państwowym sędziów, prokuratorów oraz emery
tów do łącznej wysckcści 30 proc. dotychczasowych 
nposaień.

Wniosek mimo sprzeciwn BB. zoatał «chwalony.

Warszawa, 12. 3. Dziś o gc dżinie 11-tej rozpo
częło się posiedzenie Komisji Bcdtetowcj ped prze
wodnictwem poiła Barki. Referent pas, Libermann 
odczytał pismo min. Czechowicza, wyjaśniające spra
wę przekroczeń budżetowych. Pismo brzmi następująco:

„W odpowiedzi na pismo Pana Marszałka Sejmn 
przesyłam list mój do Pana Premjera z dnia 12 lstego 
rb. List ten zawiera preśbę moją o dymisję wzwiązkn 
z niemożnością przedłożenia Sejmowi zestawień wydat
ków pozabndżetowych i projektu sankcji tych 
przekroczeń,’

Dotyczy on również mojego picrwzzcgo listu do 
Pana Premjera z dnia 16 listopada 1928 rokn. Wów
czas w tym liście

dc ma galem się jako Minister Skarbu legalizo
wania wydatków pozsbudZttowych przez 
wniesienie odpowiedniego projektu przed 
Sejm.

Dalej dotyczy on różnicy zdań miedzy mną a rzą
dem, co do wydatków dokonanych. Również i ten 
list zawierał jut moją prośbę o dymisję.

Co do samej sprawy, ponieważ Panowie nie «zna
liście oświadczeni* Pana Premjera Bartla za wystarcza
jące, zmnazony byłem podać się do dymisji*.

Około 260 oflcerftw oddanych do dyopoiycji 
do«r6dc0«r korpusów.

Nowy „Dziennik Personalny* M. S. Wejsk. zawiera 
blisko 300 nazwisk. Decyzją ministra spraw wojsk.

Dradsy w i drą rozwiązanie sprawy w przeprowadzeniu 
ntwytb wjbetów. Ale czy te dadzą lapisy wynik, 
niż ostatnie, batdso należy wątpić —  owszem obawiać 
•ię tras ba jsszcse gorszego wynika. A więc co? 
Jedyną drogę w jjśda widzielibyśmy w kompromisie 
bloku B. B. z paitjami nircócwtmi. Tylko ta drega 
tokuje pomyślne rozwiązanie cbecnie najźywc tnie jeże - 
go zagadnienia państwowego, to jeat edpowiedniej 
smiaay kenstyturji. Ale czy do tego przyjdzie? Bar
dzo wątpimy i dlatego ptsyaałcść aajbliżeza w bardzo 
niewynźnyib stawa przed oczyma ass2cmi koatn- 
tacb —  a cbecie  stoiunki nasię wewnętrzno-poli- 
iyetne jako calcść wzięte przedstawiają m m  się rze
czywiście jak „groch z kat osią”.

Poprawki do projektu konstytucji B. B,
Wsiszawa. Obiega pogłoska, że B. B. ma 

pizećaiawić niepełnie me do złożonego jnż przez siebie 
picjekin. Poprawki B B. aaupelnisja przepis o nsta- 
wewem zastępstwie Prezydenta. Funkcje zssiępcy 
Preaydinta zesłałyby przelane z oseby marszałka Stjmu 
na ptetwsztgo prezesa Sądu Najwyższego.

2 mil], zl n i fundusz dyspozycyjny.
Półtora intljcna ałoiych nagrody dla 

dzielnych pocztowców.
Warszawa. Minister poczt i telegrafów przezna

czył 1,500 000 zl. dla tych fonkrjenarjuizów, którzy 
podczas mtozów i zasp śnieżnych tegorocznej zimy 
pełnili s)n:bę z csłem poświęceniem. Sama powyższa 
została już tozdzitlona pcmiędzy poszczególnedytekcje 
i wypłacona.

Pogłosk i o kilakiem ustąpieniu min.
Mmdziftskiego.

Warszawa. W kołach politycznych cbiega pogło
ska, te  stanowisko miaistra poczt i telegrafów Bogu
sława Mi*duńskiego rozstrzygnie się w tych dniach.

Kto byłby następcą min. Miedzińskiego, nie jest je
szcze wiadome®. Niewątpliwie do zachwiania min. Mie- 
dzirnkiegc przyczyniły się bardzo poważnie ostatnie 
rewtlacje, dotyczące urzędn budowlanego Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów.

Po «rzeczytanin pisma nastąpiło przesłuchanie 
Prezesa N.jwyżazrj Izby Kontroli Państw« Wróblew
skiego. Prezes Wróblewski zaznaczył, iż

rrsd przekroczył budżet zeazłeroczny sumą 
562 miljonów złotych.

Dalej przedłożył Prezes Wróblewski Komisji pis
mo rządu do Najw. laby Kontroli Państw, o prze
kroczeniach bcdretowych oraz sprawozdanie izby 
z dokonanej kontroli przekroczeń w poszczególnych 
działach badżetowycb.

Z kolei niektórzy posłowie stawiali Prezesowi 
Wróble w akiema liczne zapytania. Po wyjaśnieniach 
na nie referent poetł Litbcrmann przedłożył Kemisji 
naatępnjace wnioski:

1. Komisji poprosi b. min. Czechowicza o nade
słanie odpisu lutu z dnia 16. 2. rb., nn który się 
powołają,

2. Komisja poprosi rząd o nadesłanie poszczegól
nych pism i uchwał Rady Ministrów, de tyczący eh prze
kroczeń budżetu;

3. wreszcie człenkowie Komisji otrzymają odpity 
wszelkich pism i listów.

Mimo sprzeciw u członków BB, wnioski te zostały 
przyjęta i uchwaloao.

około 260 e ficerów, przeważ» te pułkowników i *,majo- 
rów, oddanych zostało do dyspozycji dowódców okrę
gów korpaiów (D,O.K) 17 podpułkowników i majorów 
na stanowiska zastępców dowódców pu łków .;^  ^

Senat popiera stanowisko Sejmu.
Odmówił Min. Spiaw W tjtk. restytucji

Pismo b. ministra Czechowicza.
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Sejm ratyfikował protokół moskiewski
Antypiftstwowe wystąpienia U<reiftc6w. —  Postów kamunistycanych wydano sądom.

Wsritawa, 14 3. Na wczorajszem poiiedzcnia 
Scjmo podczas ratyfikacji protokółu moskiewskiego, 
którą, podobnie jik e itiw ąo  powołaniu rekruta, przy
jęto wszystkiemi głosami, oprócz Ucraińsów i komo 
niatów — doszło do ostrego wystąpienia przeciw pań
stwa posła Wasyńezuka (Ukr.), którego skarcił marsz. 
Daszyński. Waiyńcznkowi dał energiczną odprawą 
pot. St. Strońaki (KI. Nar)

Nastrój Izby poselskie] zaogaił się porać dregi 
przy głosowaniu nad wydaniem sądowi pasłów komu-
niatyczayeia Warszawskiego, Bittaera i W«laickiego, 
którzy podezas rozprawy sądowej przeciw .Hromadsit” 
bisłotuskUj w Wilaie, arządciii przeciw,ańttwową de
mon atracją. Większość postów z Klaba Narodowego, 
centrem i B.B. — 135 głosami przeciw 121, postano
wiła wspomnianych posłów wydać sądowi.

Stosowanie bezwzgl. oszczędności w wydatkach budżetowych.
Warszawa. Wszyscy ministrowie otrzymali okól

nik, podpisany przez premjera Bartla oraz kierownika 
min. skarbn min. Grodyńskiego w sprawie konieezao- 
ści stosowania systema oszcządaofciowego w wjrds- 
kach poszczególnych resort.

W okólniku tym zaleca sią sarowe przestrzeganie 
zasad nieprzekraczania budietów w bieżącym miesią
ca i miesiącach następnych.

Ponadto okólaik stwierdza, iż nie będą dokony
wane t. zw. virement budżetowe.

Wydatki nie objęte badtetem mogą być dokony
wane jedynie za zgodą miaistra skarbn i Rady mini
strów, a to tylko w wypadkach nagłych i m«cierpią
cych zwłoki, jak w żywiołowych kataatrofach itp.

Okólnik powyższy nabiera apecjałnego znaczenia 
ze wzglądu na toczącą się w łoaie sejmowej komisji 
budżetowej dyskusję w sprawie mia. Czechowicza.

Cyfry prnllminirza budżetowego.
Warszawa. Globslae cyfry preliminarza badteto- 

wego ustalone na ostatniem pleaarnem posiedzeain 
seaata, przedstawiają się jak aaatapaje:

Dochody administracyjne 1.861 172 299 zł, prted-

siębiorstwa 148.858.410 tl. monopole 902 ra.lj, 517 
ty a. zł, razem =  1.912.547.709 zł.

Wydatki sdmtuutrasyjae 2.735.959.371 zł, wrzed- 
siębioratwa 21.887.600 zł, razem =  2.757 846 971 zł.

Nadwyżka badsetowa wynosi — 154 700.748 zł. 
Po potrącenia 10 proc. aa dodatek dla uizędaitów  
oraz 18 proc. dla inwalidów, nadwyżka netto wynosi 
6.700.738 zł.

Przakrociinia budżatu na r i k  1928-29.
Warszawa. OJ kwietaia do stycznia wydatko

wano 92,5 procent całego badteta, gdy teoretycznie 
miano wydatkować w tym czasie tyłka 83 proeeat.

Największe przekroczenia budtetowe wykasują: 
min. spraw wojskowych 03,3 proc., min. spraw zagra
nicznych 07, 6 proc., mm. przemysłu i handle 104,9 
prac., min. skarbu 111 proc., mia. ref jrnwoł iych 
133,1 proc., renty inwalidzkie 102,7 proc., emerytury 
106 proeeat.

Równowaga bndtetowa nie zachwiała się, gdyż 
wzrosły pozycje dochodowe. Zabrano jaż 94,3 prec. 
prcewidziaaych d »chodów, p»datki bezpośrednie dały 
125 prec., da 110,6 prec

Sensacyjne rezolucje „Wyzwolenia“.
Warszawa. Zirząd główny .Wyzwolenia” ogłosił 

w pismach tntejizych bardzo charakterystyczne rezolncje 
tego stronaictwa.

.Wiara Indu w dobrą przyszłość Polski pod rząda
mi marszałka Piłsndskiego, została całkiem zaprzepa
szczona* — głosi rezolucja.

Inna rezolncje potępia: .gorszące publiczne wido
wisko używania życia nad stan*.

.Stały ndział tycb ludzi — czytamy w rezolncji

— w niesłychanie kosztownych hulankach tek w War
szawie, jak i na prowincji, zaczyna przypomineć czasy 
saskie w dswaej Polsce. Zbyt częste i wystawne aą 
nroezTitośń i obchody, połączoee z bankietami i ranta
mi. Te też siary rządzące dążą w swym projekcje 
konstytucji do ntrwalenia na zawsze złych rządów w 
państwie i do pozbycia się istotnej kontroli niezależnych 
przedstawicieli aaroda”.

Charakterystyczne przemówienie na zjeźdzle „Ostbundu“.
Berlin. W Berlinie rozpoczęły się obrady .Ost- 

bandu* z odziałam delegatów z całych Niemiec.
Przewodniczący zjazdu — Giutschel, wygłosił 

wstępne antypolskie przemówienie, w którem zaznaczył, 
że teraz właśn e więcej niż kiedykolwiek, zadaaiem 
„Ostbunda* jest dątenie do rewizji granic wscbodaieh, 
do obalenia Traktatn Wersalskiego, do odzyskania 
straconych ziem wschodnich.

.Oitband, jako organizacja licząca blisko 1 miljon 
człooków, mnsi wytężyć siły do utwiadomienis społe
czeństwa i przygotowania opieji świata do rewizji trak
tatów i do odebrania ziem nieprawaie zagrabionych.

Po Gistichelu przemawiał były p idiekretirz stann 
von Reiababen, który w antypolskiem przemówieniu 
nawoływał do zgody z Francją celem ułatwianie rewizji 
traktatów i grasic.
Przemycania broszur hikatystycanycb do Polski.

Warszawa. Wiadee cełae wykryły przy rewizji na 
dme wagonów, zawierających aarowiec dla papierni na 
Górnym Śląska, masę broszar agitacyjnych, wysłanych 
przez .O itaarkeavuein” 4o  Polaki día Mji „Volts-
fcnude".
Sensacyjne szczegóły o mordach kapturowych 

na Górnym Siąsku.
Bytom. W proce«« szczecińskim o mordy kap-

łurowe zeznanie gen. v in  Htmmersteiia, wydobyły aa 
światło dzienne, że rząd niemiecki opłacał bojówki 
płebiicytowe, działające aa Górnym Śląsku.

Gin. Himmer«t»ia atwierdrił, że w roka 1920 
stworzono na G. Śląsku tajne składy broni i aby spra
wa nie nabrałs rozgłosu, musiano m u so w a ć  pewae 
poważne środki resretyjne przy pomocy opłacanej przez 
rząd organizacji Rosaoacha. Zdaniem świadka sprawy 
te, które w czasie plébiscita mnsiaty byćtrzymsne w 
tajematey, można obecnie ujawnić.

Zeznanie to odkrywa środki, jakich używać mssieli 
Niemcy, dla .tjedaaaia* sobie .niemieckiej ludności 
na Śląsku.

O pin ja polska mnsi domagać się wyjaśnienia
tajemnice zbrodai plebiscytowych, organizowanych z 
wiedzą Berlina.

W Niemczach znowu wykryto tajny arsanał.
Berlin. Podczas rewizji w pobliża Reichensachsee 

znaleziono wielką ilość ksrabinów rozebranych i amu
nicji, oraz innej broni. Skonfiskowana broń została 
narazić zdeponowana n barmistrza w Reichensachsen.

Od d z i ś
rozpoczynają listowi

przyjmować prenumeraty
H F *  „ D R W Ę C  
na II. kwartał, tj. kwie« 
cień, maj, czerwiec lufa* 
na miesiąc k w i e c i e ń .

W i a d o m o ś c i .
No w ełn iasto , dnia 15 marca 192$ r. H

Kalendarzyk 15 marca, f  Piątek, Klamensa Gofbaner,
16 marca, f  Sibotm, Abrahama past.
17 maro«, Niedziela 5 poatn.

Wschód słońca g. 6 — 16 m. Z tchói słoń aa g. 18 — 03 m 
W*ohó4Jksiężyoa g. 08 —13 m. Zaohói księżyca g. tO-^Gm

2  m i a s i a i

Składanie życzeń dla I. marsz. 
Polski Józefa Piłsudskiego.

Urzędy, organizacje, aUwarzytteeta i osoby, 
chcące złożyć życzenie imienin»*« dli Pana Miaistra 
Spraw Wojskowych, Pierwscege Mirazatka Polski 
Józefa Piłsudskiego, proszę o waoazeeie życzeń na 
listach gratulacyjnych, które wyłożone będą dnia 19. 
bm. w godzinach urzędowych:
sm N i «rem  o i ie ń o la :  Na Starostwie, pokój nr. 
w  L u b  o w ie s  N i Migiitraeic, Sekretarjst 
m  p o w i e c i e !  n wszystkich PP. Wójtów.

Nawemiaato, d i i i  13. muca 1929 r.

Starosta Powiatowy;
-s ( —) A. Bfdtrsfci.

Imieniny marsz. Piłsudskiego w szkołach 
powsaechnych.

N o w «miasto W myśl okólnika Kara tor jam
O kręg a Szkolnego Pom. z dnia 13 marsa 1929, zawiada* 
miam, że dzień 19 bm. bedzie wolay o i  m a c i szkolnej. 
Imieniny Marszalka winny byó w szkołach uroczyści* 
obchodzone, a młodzież szkolna ponesaaa o wielkiem 
znaczenia i roli, inką odebrał Jóief PiUndski w* waioe
0 Niepodległość PoUki I jaką odgrywa w praay and ba* 
dową i ustaleniem Państwa Polskiego. Zachęcam naa- 
ezyciehtwo do zorganizowan a w tym dnia przy współ
udziale młodzieży uroczystych poranków, połączonych 
z odpowiedaiemi przemówieniami, odczytami, dekla* 
maojami itp. względnie, o ile w danej miejscowości będą 
organizowane przez starsze spcłcczańitwo uroczyste ob* 
chody, do wzięcia w nich odziała włącznie z młodzieżą.

jsśś i® Inspektor szkolny ) Piotrowski.
Z ostatniego występu Teatru W islkopolskisgs«

N larafYKSStO. W nb. wtorek znów zawitał do na
szego miasteczka sympatyczny zespół Teatra Wielkopol
skiego, znany już aa tntejizym grancie ze swych po* 
przednich występów. Oiegrnł tymrazem świetną komedio
1 aktową, ostatnn nowość sceniczną i kinematograficzną 
pt. „Pociąg — widmo“. Niesanowita ta sztnka, przy
stępna dla wszystkich, pełna tajemniczości i scen nad
zwyczajnych. poruszyła nawet najbardziej zniecznlona 
nerwy, to też dla wszystkich sznkającyeh wrażeń i sil
nych emocji »»Pociąg — widmo“ było doskonałą atrakcją.

Tajemnicza śmierć zawiadowcy stacji i zniknięcia 
eiała nieboszczyka, „upiór z latarnią“, spaeerająoy po 
peronie bezludnego dworca, „pociąg widmo“, przesu
wający się z łos&otem, szumem i świstem przez scenę, 
wreszcie denerwujące zachowanie się podróżnych, oeze* 
kojących jakiejś tragicznej chwili wszystko to wprawiało 
nerwy w lekki dreszcz, a zmysłu trzymało w »spięciu. 
Artystom wszystkim bez wyjątku, za świetną grę ni* 
szczędzono w dowód uznania barzy oklasków. — Jest to
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Z L E T A R G U .
(Ciąg dulżżj)

Myśl aowizupełnie strzeliła nagle do gł*wy pocz
ciwego Jana. Postanowił zwierzyć się z zamiarem po
wziętym Jerzemu i Gastonowi jeszcze teg» samego 
u n ia / Czekał niecierpliwi* na chwilę odpowiednią, w 
któiej byi ,tw a y  że zastaaie Jerzego u Gastona, po
między godziną drogę, a t zedą p j południu.

Po go Iz. 2 Frugere zapukał do drzwi Gsst»ua. 
Dwaj przyjacide byh już *o śniadaniu i wygląlali 
Fmgerea taksaao niecierpliwie.

Opowiedział im scenę gwałłoweą, wyprawioną 
B )rscnne‘owi przez pannę K i « i  zerwanie z nią za
palne, które po niej nastąpiło.

— Mim pewny zamiar — przemówił po chwili
— ale, ab? go uskutecznić, potrzebaby zaraz ze sto 
piąid. ieaiąt tysięcy franków.

— Maiejaza o pieniądze — machnął Jerzy ręką
— byle twój projekt, Janie, poczciwy okazał się po
żytecznym dla nas.

— Hrabia de Borienne — tłumaczył Fragere — 
nie ma tbicnie innych dochodów, p.ócz znacznej 
pensji jato dyrektor banka Zaliczkowego. Gdyba 
wierzyciele mogli mu wieże jtszize i na to źródły

ostatnie, znalazłby się prawie w nędzy i nie miałby 
środków »a knucia spiaku przeciw nam.

— I ja już o łem myślałem — wtrącił Jerzy,
— M iglibyśmy postąpić jeszcze skuteczniej — 

mówił Fiugere dalej — wyrabiając za sądowe długi 
zajęcie jego pałacu, mebli, koni, powozów, aż do dro
biazgów kieszonkowych. Podczas gdy on będzie się 
starał wyplątać z grad® spadających na niego protestów 
sądowych, my będziemy mieli czac trochę odsapuąć 
i nie będziemy narażeni na ciągłe prześladowanie 
i śledzenia za nami i eg > tiepaczy.

— Pojmuję projekt Fragere‘a — rzekł Giston —  
i wydaje mi stę d )iko*ałym. Idzie jedynie o nabycie 
na własność niektórych weksli Borseane‘a.

— Tył.o dwie główne samy. Znsm wiereyciełł- 
Obaj przyjmą każdy układ skwapliwie. Lękają się po. 
łożyć areszt sądowy na osobistość tak wysoeo sto 
jącą jak Borienne. A już im się sprzykrzyło czesać 
i być wmczaie łndzonymi tylko piętnie brtmią- 
c e a i wbiełnicami.

— Hat niechby i tak byłe, któż jedaak zajmie 
■ię tym tateresem?

— Pierwszy lepszy prawiik, któremu spraw) po 
lecimy — rzekł Gasłem.

— Mam ja kogoś pewniejszego, który weźmie się 
do interesu z najwyższem zadowoleniem. Wybrałem 
za narzędzie pannę Klarę.

— Trzebaby się zapewnić, czy ona zechce wziąć 
się do tego? — Jarzy pa trząsł głową niedowierza-

jłco.
— O ta bądź pan spokojny. Podejmuję się na

mówić ją.
— W każdym razie warto spróbować — bąknął 

Gaitou od niechceaia.
ka — A więc... próbujmy.

— Jutro, pojutrze najpóźniej, musimy mleć pie
niądze — wtrącił Fragere.

— M igę dostarczyć połowę tej sumy — oiwiacL-j 
czył Gastoa.

— Ja zaś postaram się o drugą połowę * ła t
wością.

— W itystk, zatem, panowie nkłada się najwy
borniej. Odchodzę, dziś bowiem mam jeszcze z gar
dłem do robityl Za godiinę odwiedzę Promień 
Ltzurowy. N rstęłtie  przemówię do rosami wierzycie
li Borseane u. Idzie mi również bardzo, o to żeby nie 
tracić całkiem z oczu pewnych hnltajów, z których 
zawsze bodaj jedzą, jeżeli nie kilku, myizkają i włóczą 
się trok w krok za paaem Jerzym.

Tymrazem omylił się poczciwy Jan. Źsden z  
owaj czajki łotrawskiej nie znajdował się obaceie w  
Paryża.

Fragere wrócił do siebie, t  w godzinę wyszedł 
abreay wy kwitnie, podłag ostatniej mody. Miał na to 
bie kapelusz jedwabay filcowy, na nogach lakierki, sur
dut esaray aagielski, pantaloay jasno-pepielite; lorne
tka b/ta zawieszona na cteńkia weneckim łańcuszka, ną  
rękach świeże rękawiczki lapis. (C. d. n.)



Odczyty naukowe T. C. L. 
w Nawem m ie ś c ie .___

W a ied c ie lę , dała  17 m arca o g o d i. 5 tej 
in d z ie  a le w  a a li g im ta z ja la e j  w yk ład  pu 
lic ia y  p. F ran c iszk a  G lonu k iego  pod tytułem :

„Krzyżacy w Polsce“,
jttitrosrany obrazam i.
f i  tąp  d la dorosłych  20 gr, d la  m łodzieży  10 gr .

Jgsaae jeden więcej »akces Teatru Wielkopolskiego, 
¡torsy spełnia swą rolę kulturalną z coraz większem za* 
owoleniera szerokich kót społeczeństwa.

Ubolewać tylko należy, że i tymrazem publiczność 
|ie dopisała — jak się ogólnie spodziewano t*mbardziej, 

część dochodu z przedstawienia Dyrektor Teatru prze
sączy! na Macierz Szkolną w Gdańsku. Dla zapala 
rtystów Testrn, którzy przyjeżdżają nawet do tak ma- 

tego miasteczka trzeba mieć naprawdę dąży podziw:
| ogromne uznanie, co najlepiej zadokamentaje się liczną 
rek weno ją na przedstawieniach.

Echa z Jarmarku.
M§1*#«miasto. Pierwszy w tym roku jarmark 

ramuj, na konie i bydło odbył się w środę, dnia 18 bm.
Pogoda niezła — ehoeiażna ulicach psino błota. Ku* 

pijących niezbyt dożo. — Sprzedających ilość maoga. 
. przyjechali, jak zwykle „kochający** nas źydki i inni. 
idą aię za sfitnką 8 zł, sprzedaje się, no, choćby po 

|5 gr. — byle handel szedł!
^Panowie, panie, wedle koloru do wyboru“ — wrze«» 

zezy kilko krzykaczy.
Oto rys charakterystyczny z jarmarku kramaego. 

srg bydlęcy przedstawiał się następująco: krów spędzo- 
jlo około 430 zt., żądano za sztukę od 200—600 zł, koni 
śkoło 250. Ceny za konie wahały aię od 250—700 zł 
I wyżej. Kóz było tylko kilka i płacono 14-25 zł 
za azt. Transakcje handlowe były średnie.

R o ip r iw i k im a.
v L ubaw « Dnia 7 bm. odbyła się przed Sądem 

łrodzkim w Lubawie rozoraea o uraz cielesny, którego 
pokonali n% osobie Jana Dalgi z Lubawy w ab. r. B*rn. 
Górski i Msrjan Maniszewski. obydwaj z Lubawy. Uka* 
¡ani zostali każdy na 1 rok więzienia.

Odznakę frontu Pomorski ago.
G it» SC« W O. Odznakę honorową „Frontu Pomor« 

otrzyma! p* Zawadzki Bolesław, sekretarz Towa- 
zystwa Gimn. „Sokół“ w Ostaszewie.

M

Bank potyczko wy Sn. z n* odp, 
w Brodnicy n|Drw*

Brodnica Walne Zgromadzenie Spółdzielni odbyło 
¡ię 27 la tego rh. Sprawozdanie za rok 1928 dowodzi 

dalszym pomyślnym rozwoju instytucji. Zauważa się 
_* wszystkich raohankath znaczny przyrost w porówna«« 
aia do roku 1127.

Ogólny obrót powiększył się o okrągłe 8 milionów 
doszedł do sumy 32 milj zł. Rachunek udziałów wy

kazuje w końcu roku «prawodawczego zł. 197 671., a prze
szedł z r. 1927 kwotą zł. 57 748. Jako bardzo dodatni 
objaw należy podkreślić dosyć znaczny przypływ wkła- 
lów (oszczędności*, które powiększyły się o przessło 120 
prac. i doszły do samy zł. 314 13?., bez wpłat na raoh. 
jeżących. Zaznaczył aię zwłaszcza dopływ wkładów 

rmmowych. W roku 1927 było (włącznie zlikwidowane
go Oddziału w Jabłonowie) zł. 140.000. przy końcu 1928 r. 
tykazują wkłady terminowe kwotę zł. 239 000. Ma raoh. 
jrekslowyck wynosił ogólny obrót zł. 3.543.679. W końcu 
oku wydał Bank wszystkich kredytów do sumy zł. 

¡81.912. Obroty na raeh bież. wynosiły razem zł. 3.491.013. 
Jzimi inkasowy również się bardzo znacznie powiększył, 
¡«inkasowano ogółem sztk. 17 146 (w rokn 1927 sztk. 

Id 964) na sarnę zł* 6 868.261. Ma rok 1929 przeszło człon
ków 1139. którzy dzielą «ię na następujące zawody: rol- 
kietwo 819. kapiectwó 71, przemysł 64, rzemiosło 123, inae 
kawody 75.

Bank Pożyczkowy zlikwidował swój oddział w Jabło
nowie, gdzie z jego poparciem uruchomiono (w lokalu 
Udziału Banku Pożyczkowego) samodzielną spółdzielnię 
kredytową pod nazwą Bank Ludowy.

O B Y W A T E L E !
Zbliżą się dzień 19-go marca, w którym cała Polska 

iwyo&ajem dorocznym składa hołd Pierwszemu Swemu 
iarszałkowi

J ó z i f o w i  P i ł s u d s k i e m u .
Celem urządzenia w naszem mieście uroczystego obi 

kodo zawiązał się Komitet Obywatelski z przedstawia 
dęli urzędów, organizacyj i instytucyj społecznych, 

skład którego weszli pp.: starosta Bederski, adw. 
omagała, Drussel, Grabowski, Gutkowski, Klemp, dr. 
ozłowski, Kulikowski, burmistrz Kurzętkowski, Listew- 

ik, dyr. Lubicz-Majewski, Ludwioki, Mierzwa, Miło- 
izewski, Moreno, Muohliński, Piotrowski, Pomykaj, ks. 
5orzvński, por. Sikorski, Sypniewski, Szczepański, 
Rodziński, Tytuliki, W śaiewski, dr. Żnralski.

Komitet powyższy postanowił uczcić w sposób godny 
zień imienin Marszalka Piłsudskiego przez urządzenie 
abożeństwa, obchodów lokalnych w szkołach i uroczystej 
,kad*mji w porze wieczornej.

W imieniu Kom tetu zwracamy się t  gorącem wez
waniem do ogółu Obywateli, aby zechcieli wziąć udział 
orli wy w obchodzie, przyczyniając się w miarę możności 

io jego uświetnienia.
Niech nikogo z Was nie zabraknie ani na nabożeń- 

twie, które rozpocznie sie o godzinie 9, ani na aka- 
lemji wieczornej w sali „Hotelu Polskiego“, gdzie wstęp 
est dla wszystkich wolny i bezpłatny.

Dobrowolne datki, przyjmowane przy wejśoinna salę, 
przeznaczone sa p i opędzenia kosztów organizacyjnych, 
ia budowę jubileuszowego statku „Pomorze“ .

Nowemiasto, dnia 5. I l i  1929 r.
K »mitel *fc«Hi«ąrezy: 

lederskL Grabowtki, Klemp, Kulikowski, K urzętkowski, 
Luhioz-Msjewski, Sikorski, Sypniewski.

Stracenia kapłaftskfc.
PalpHft. Święcenia diakonów na kapłanów odbędą

•ię dnia 16 b. m. o godz. 8 z rana w tutejszej katedrze.
Neopresbyterzy odprawią pierwszą m*zę św.: .Chy

lewski Franciszek dnia 20 marca w Nowemmieście, 
Dattlaf Jan dnia 19 marca w Pucku, Etter Leon dnia 
18 marca w Lidzbarka, Jagła Bronisław dnia 18 marca 
w Tucholi, Januszewski Nikodem dnia 21 marca w Zwi- 
niarza, Kądziela Alfons data 19 marca w Czarnym-lesie, 
Ksłduńtki Aloizy dnia 19 marca w Cz«r§kuf Liedtke 
Antoni dnia 17 marca w Wrzeszczu (Wolne miasto), 
Maathey Jana dnia 18 marca w Brodnicy, Megger 
Władysław dnia 19 marca w Prątnioy, Rilbieoki Wła
dysław dnia 19 marca w Gostoezynie, Witflewski Wła- 
dysław doia 19 mtraa w Leśnie. ________________

Kto wygra! w V. klasie J 
18 Loterji Palistwawel?]

SMzIaft.
58088 zl o ,  nr.: 15288.
15888 zl na nr.; 34*70 132449.
10888 z! na nr.: 122695,
5888 zl na ar.: 4615 22786 31240 34348 74341 92380.
3888 z! aa nr.: 52255 76743 86199 99620 101185 117048 

139348 147373.
2888 zt na nr.: 28372 50415 122896 125532 144851.
1088 zt na nr.: 8717 10586 13733 24438 25919 27166

36322 40343 53033 58214 65591 67865 68011 71286 75681 75632 
77576 91221 106534 123913 127554 34655 141839 159376 1S6912.

259 z! na nr.: 163428 169234.
6 daisft ciągnienia.

50880 zł na nr. 66490.
10988 zł aa nr.: 21319 36346 79908 96431.
5000 zl aa nr.: 15642 55467 117456.
3098 zt aa ar.: 10753 30082 72977 93562 97656 109447 

111632 153663.
2300 zl aa nr.: 62970 92278 96093 99199 99678 102887 

113803 124*33 130340 137905.
1080 zt aa a r : 1715 10058 11856 17937 21109 41371 

46874 63046 73930 100525 101382 107517 103232 110248 111200 
151713 172715.

259 zt na nr.: 163841, 117239.
7 dziad clągnlinia.

68090 zl na nr.: 100305,
50080 zl na n r .: 99127.
15900 Zf na nr.: 35291 125033.
10090 zł na nr.: 43553 91042 131830 160912 171550.
5900 zt'na ar.: 18016 20161 IS6 7S8 (wntszej kolekturze)
3009 zl aa nr.: 16553 20740 31079 355S9 40487 46478 

96951 108235 113513 110702 118783 110206 130731 U1423 153577 
154028 155536 171998.

250 zl na nr.: 156731.

W roku 1930 Ojciec i w .praybądiia do  P a lik i.
Rtyn. W kałach bliskich Wstykasawi mówią, ta 

Papiet mi zraitr odbyć w t. 1930 padrdt pa k(a|ttb 
katolickich Eiroay.

Z Rcyau Psptet mi wyjechać precz Triest do 
Zifrcebia, patem da B idipeirta, stamtąd da Paliki, 
gdzie csb.wi w Krataaie i Warszawie, eótaiej odwie
dli Wtedtrt, Miaachjam, Brakielf, Diblin, Paryż, 
Madryt i Lizboaę.

Na roc 1931 projektawaaa jest psdobaa padrót 
Papieża d> S.aaóar Zjedaoczen/:h.

Pod ep ika  płac w górnictwie gó rn o ilą ik lem r
Kitowice, 13. 3. Wczoraj zakończyła eią pozie- 

dzeaie komisji arbitrażowej i poj edaawczej w skrawie 
postnlatów co do t. zw. ldttlaej cr«ici taryfy zarob
kowej w góraictwie Śląskiem.

Komisja rozpatrywała 22 paakty i załatwiła ja w 
poważnej większości w ducha Ządtń pracobiorców.

Rumtinja obniżyła eta od palsklch taararóir.
Warszawa. Z Bakarezzta nadeszła ta wiadomość 

o nowem niezwykle wasoem dla rorwojn wymiany 
towirów między Polezą i Runuają zarządzenia. M a- 
•owicie trąd romański zamierza obaiZyć od 15-go 
mi'ca st»wkt celne, zmeiejsnjąs mioZną złetego leja 
z 40 aa 34 eaazty, t. j. o 15°/*. Z aaiejszenie ochroa- 
nytta stawek celnych pozwoli ekspertowi polskiema 
na Żywą dtiałalaoić na r/aka romańskim.1

S en sacyjn e pogłoski o zm ian ie  rządu  
w Rzeszy.

Btrlie. Hjgeabergawski .Nieder Dsatsche Złg." 
donosi, iz prerydsat H adeiba g niezwłeeznie po 
św ętich  wielktaocaycb ud sieli rządowi kaaderza 
Mńliera dna tji, powołując równocześnie do steru 
nowy gabiaet o charakterze era wicowym z dr. Lnthrem 
jako kanclerzem na czele. W skład tego nowego ga- 
biaeta wejłć mają geaerał Groeeer, dr. Schacht i dr. 
Ksas. Po ntworzeaia tego rząda, Prezydent me zamiar 
ogłosić dskt(tarą i przenieść władzę wykoaawczą aa 
generała Groenera.

25 milj. dla „niemieckiego wschsdu««.
W Rsdzie Rseszy, która uchwaliła badtet na rok 

biełący, w debacie minister skarba, loejaldemokrata 
Hilfirdtag, zsprotesiowai przeciw wyzaaczenie samy 
25 miljoaów msrek na eo n u : dla »niemieckiego 
wschoda", poaitwaZ rząd Rzeszy chce mieć achwaiony 
ten tytuł ia blanco.

S /trema 8 -god ein n ago  dnie pracy.
Giaews, 13. 3. W dala wczoraj szyna Rada Ad

ministracyjna Ligi N .rodów zakończyła swoje obrady 
nad sprawą rewizji Konwencji Waszyngtońskiej o 8-mio 
godzinnym dam »racy. Po przemówieniach delegatów 
Wiocb, Bełgji i Praacji występujących stanowcze prze
ciwko projeztowi aagielskiemn, zamcaięto dyskaiję. 
Utrzymał stę natomiast wniosek przedstawiciela Polski, 
mm. Sokala, azasadntający koniecznsść wybranie spe
cjalnej komisji, która zajmie się zbadaniem projekte 
angielskiego i możliwościami rewizji konwencji.

O s t n t n i e  s r l a d o m i ś o i s
“ “■'-»I se jm em «! kanaieji m e l« « a m e |._______

W arszaw a, 14. 3 . Na w czorafecem  p osie
d zen ia  kom isji w o jsk o w e] re fe r en t pas. D :łe-  
d a szy ck i ( B 3 ) om aw let w a io se c  K taba .f środo
w eg o  w  sp r a w ie  n o w e liz a c j i w o jsk o w ej pro
cedery karn ej i  z g ło s ił  w e lo se k  o od rza cen ie .

K im lsjn  je d n tk  p rzy ję ła  w n io sek  poi. S te f .  
D ąb row sk iego  (Ki. Nar.) I O sady (KI Nar ), «by  

.s p r a w ę  od esłać  do sejm ow ej k om isji p r a w n i
czej do za o p la jo w a a ia .
3  Sajm ;d«m sgi:< ią  ustawy o administracji

ogólnej.] ______
-S ejm ow a  K om isja A d m in istra cy jn i « c h w a 

li ła  rezo lu cję  w zy w a ją cą  rząd d o o p r n c o w ea ła
1 przed łożen ia  S sjm o w i « s ta w y  o ad m in istra 
c ji  ogó lnej z w y łą c sea le m  d zia ła  sz k o ln ic tw a  
z pod kom petencji w ojew od ów . N astęp n ie  po
s e ł  C io łkosz in te r p e lo w a ł prcew oda. K om isji 
P o la k ie w ic z a , co  sta to  s tę  t e  sp ra w ą  n a d ą ży ć  
przy  w yb orach . P rzew od n iczący  u d zie ln i w y 
jada leń . :n *

B er lin . P rezy d en t R zeszy  H iad en b arg  p rzy 
ją ł dzid «a  d łu ższej a u lje a c j i  podsekretarza  
•ta n a  d la  sp ra w  zagr. v » a  S ihnberta , który po 
p rzy jeźd cie  z G ea e w y , zdał p rezy d en to w i sp ra
w ozd an ie  z p rzeb ieg a  obrad g e n e w sk ic h .
2  Groźny stan adroaria marszałka Focha.

P a ry ż . S ta n  zd row ia  m arsza łk a  F ock a , 
który  pogorazyi a lę  w czoraj zn a czn ie , p o zo sta 
je  bez zm la a y .

Z "Afganistanu.
M oskw a. D onoszą z A fg a n ista n « , t e  w o j 

aka A m a a slla h a  od n iosły  p ow ażn e e a k c e sy  aad  
w ojskam i H ib lb  U tlaha i za ję ły  m la«to S a ld a-  
bad. A m sa a lU h  zam ierza  s to licę  K tb a ł od 
c ią ć  od r esz ty  k rają  zn p eta ie , ce lem  o b lężen ia  
m iasta  i  zm azzea ia  go do poddania s ię  bez roz
le w a  k r w i .  w

___M in. Z i lazkl powróci f d # W ars zew y ._______
Wartzaira, 13. 3. Dctś a godcT9,25 rsao poaióciT  

z zagraaicy p. mt*. sprsir sagttaiecsych Zsieski wras 
z mtiZoaką, oraz z tasrartyitąeymi ma wyZszymi 
aizędaiksmi ctatraii M aiitetjua. « J

fZa iądzen ii 6 intrata Koliftikiaga^ ‘
Wir ssana, 13 3. D i i  w sądne wojsko oym w 

Wanztsric zikoń:zft się pro:st przeciwko b. doaródcy 
krakeorskiego O. K ges. Kshńikicma, oikartoaeau  
o ztaiedbiaie tiażoy oraz pobcatie wjedaym arypadka 
nieprzrstagających ma ditt stażboarych.

S ą l wydał wyrok skażający geitrtla  Kalińskiego 
za zaaiedbaaie atszby aa 10 trgsdai twierdzy oraz za 
pobieranie aieprzystagujących ma djet aa 3 miesiąca 
więzienia.

Ruch towarzystw.
» « « • a la t t f t«  Walne zebranie Klabu TowtrzraUb-t 

go w N 3wemmieście odbęizi« uę w «cbotę, doia l$*go 
marea rb. o godz. 8*ej wieczorem « »* R a g » «  ikiagftg 
a nie jak poprzednio u p. Bony, ponieważ loka! prze» 
towarzystwo inne zajęty.

M  Porządek dzienny:
1. Zagajenie i wybór prezydjum walnego zebrania,
Z. Sprawozdanie zarządu (sekretarza i skarbnik«) 

i udzielenie absolutorium dotyehozas. zarządowi,
3. Wybór nowego zarządu,
4. Wolne głosy. [Zarząd,
I s a i f f i « !  Zebranie Kółka Rolaiszego odbędzie 

się w środę, dnia 20-go bm. o godz. 14-ej w szkole m 
Sam oławie.

O liczny udział prosi Zarząd«
i i w i a U i t i .  Walne zebranie eeóbu kołodziejskie

go odbędzie się w Nowemmieście w niedzielę, dala M 
marca 29 r o godz. 2 ej po po!, w lokalu p. St. Strehla 
z następującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie i przeczytanie protokołu z ostatniego 
posiedzenia.

2. Utworzenie wydziału czeladniczego.
3. Uchwalenie regulaminn Ssdn Polubownego.
4. Przyjęcie nowych członków.
5. Zspissnie uczni.
S. Wolne wnioski i zamknięcie zebrania.
Ze względu na ważność sprawy uprasza się o liczne 

przybycie wszystkich po. samidzieluych Kitodzlii, jak  
też I czeladników, zatrudnionych u członków cechu.

U w a g a :  W razie nieprzybycia a t oznaczoną go-« 
izinę dostatecznej ilości ozłmków, zebranie to odbędzie 
się pól godz. późnie i bez wzglądu na ilość obecnych.

, i(—) J. Barański, starszy cechu.
N s w i m  i s t s i  Zebranie Tow. Sam. Rzemieślników 

odbędzie się w niedzielę, d. 17. 3.rb. o godz. 5*tej po poi. 
W lokalu p. Strehla,

Uprasza się członków o liczne i punktualne przy« 
bycie, _____________ _________________ _______ Zarząd.

Giafda zborowa sr Poznaniu
Notow.aia otiojala. a óaia 13. 3,

Pt.eoao w, statyoH a« IM kg.
Zyto *.(M (sache) 33 70 -14 40
Pszenica 47 50 48 50
Jęczmień browarowy 13 50—35 59
O wie. nowy 83 25 84.25
Mąka Żytna 70 proc.________________49.25—_________

îaB̂atsmiw«rmm««onii»miJiimi«iawMMMBBBSWaBWHMBMnSMWBBBaBPMaWS»MSBBMSBMi
W g fisa sr a , 15 3. D olar 8.9# a ta a r a ę i .  
Za 100 i !  w  G ś«ń«ka I 7 .9 0 - S 7 .8 9 .  
aa  ST.47 —47.85-

Z t redakcję odpowiedzi t l a y : W tleaty Sta wiek! w Noąąwwtafef**
Za o^loćizealt re d tk fjt ale odpowiada.



r * K y M M v t  ba nem  VN « y M « r ia « l  B i |« i t n i t
t i lw ^ c e j  dającem u w dred** licytacji, w  ś r o d ę ,  2 0  mmrmm 

w» b . m g c i s «  lt*»t#j w  p » ! m0 h Sc « Refiektane*, borący  
adtta! w licytacji, winni »łożyć przed  licytacją w kasie Miej 
sklej oad jum  w wysckoici 20 zL W arunki poda «ie przed
Ikftseją, względnie podaje je n* żądanie biuro Magfstrstu.

Lidzbark, dnia 12hgo marca 1929 r<

Magistrat
M. R a c h a ń «

O b w ieszczen ie  o licy tacji.
Urząd Skarbowy Podatków i O płat skarbow ych w Brod

nicy na zasadzie § 33 instrukcji o przynauso*em ściąganiu 
iNittitwowych podatków i opłat z dnia 17. V. 1926 r. (Dl. U ri 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
S I m a m  IS IS  r* w  L l d a b a r h a  mm r y n k a  odsądzi* si* 
sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchomości, celem po
krycia zaległoś*! podatkow ych:
p i l a  SI m i*rem  1929 r ,  o  g o d *  12-oJ w  po« , ma r y n k o

b atolów, 6 szaf, 1© wanien cynkowych, 10 w iader cyn 
kowycłt, 10 płacfczy zimowych, 45 butelek konjaku, l 
repozytorjum , 4 krzesła, 1 wieszak, 1 m astyn*  do pisa
nia, 1 m aszyną do szycia, 1 gram ofon, 1 kanapa, 2 lustra  
i i  zegar.

O a la  21 m a r c a  r b .  a  g o r iz .  I4 » t* j mm n a w y m  r y n k u  s
1 kanapę, 1 leżankę, 1 szafę pod szkłem, 1 kasę r e je  
stracyjns, 2 repozytorjum , 3 bufety.
Zalet* przedmioty rellektanci mogą oglądać w dniu 21 

marca 1929 r. na jedną godzinę przed rozpoczęciem licytacji.
Brodnica, dnia 21-go marca 1929 r,

Urząd Skarbow y Podatków I Opłat 
S k a r b o w y c h  w  B ro d n ic y .

f. N. 4/28,
U chw ał*.

Nad przedsiębiorstwem D*im H tn d ta w y  w Lida ban» 
km, którego właścieieiką jest M c ia s js  B eś* d * k a  w L idz
b a r k u ,  zarządza się otwarci* postępowsnia ustadtwego,

Lidzbark, dnia 9 marca 1929 r.
Sąd Grodzki.

JARMARK na bydło i konie
cdbediie ai.

w Kurzętniku ,w środę, dnia 20. bm.
K u rla n d s , sołtys.

Obrońca prywatny.
Załatwia sprawy:

Procesowe, akcyzowe, skarbowe, umowy 
najmu, podatkowe, ściąganie należności, 
hi po tęcz ne, w alory żacy jne, sporządza 
wszelkie wnioski i udziela porad praw
nych, stałym klientom bezinteresownie. 

Jak  również specjalność w przepro
wadzeniu spraw udzielanych pożyczek 
długoterminowych przez Państwowy 
Bank Rolny, chociażby w najgorszych 
warunkach niedofcładoośei hipotecznej 
I to w krótkich czasokresach - - - -

Zygmunt Oleszczuk, Radoszki,
pew. Brodnica, stacja hol. i poczta Radoszki.
Telefon nr. 5. Telefon nr. 5

Dom. Sampława, tel. Lubawa 32
oddaje do siewu, póki zapas starczy :

i ą o i m l i ń  G a n sb r^ m a  pierwszy odsiew, 
j ą s z m ia ś  M ortSoed, cztercrzędowy na lekką ziemię, drugi 

odsiew,
g r a c h  i l s lo n y  F o lg o ra  G s r a t s s b s r g a f specjalny do

konserw, drugi odsiew,
g r s c b  ** l*y  F flu g a  B a itg ra b a c b , na lekką ziemię, dru

gi odsiew,
łmblm o is b lo o k i, najepieszufejsty Pfiags,
« « l i i  z te to o to rn lo ty  ca lekką ziemię, pierwszy odsiew, 
« w ie *  L lg o w la , pierwszy odsiew,
s w ia s  s r e b r z y s ty ,  L igow i» , bardzo] wydajny pierwszy 

odsiew, zakwalifikowany pnez Pomorską Izbę Rolniczą.

Unieważniam

KURSY SAMOCHODOWE
dla' klarow otw  zawodowych I am atorskich

(Pensja zapewniona)
u d zie la

KŁOSOWSKI) Nowemlasto, telefon nr. 76.

mój podpis na blanko w e k » ,,  
w  w ysek eA ol 1 0 0 0 .-
a wy*ta«iony na p. A<•«**{, 
. »  Ł e w e la k le .«  mm Z ło te
w e (obecnie w posiadania » 
Eugeajusza Gałki w Lubawie).

Konrsd Czschrawski,
Ty li on ki.

Szen
tait]M  

seieckiej 
ijiiist». 

tttn aa
Niei

M A S Z Y N Y
do azyoia

rekonstruowane Smger*a,Ceo~ 
trał B)bblio, P«x i inne, jak 
również maszyny męsko*kr«, 
wieckie v»8lBg«rfl okasyjnię 

bardzo tanio poleca 
Jam Ciooowofcl, 

N i« « m ia s t# y Rynek,* r

m r  Polecam  TRlg

MASZYNY
do  s z y c ia

Separatory
d o  m le k a

|yWw««f*8int**| nA!fs<
U v sl« S  9lO i « b o t a f>l 
Iy%r*i*l#y „S to iad art* ,
powyższe maszyny od
daję po cenach niższych 

pod [ d ł u g  cl  e t  n i ą  gw arancją na spłaty w ratach.

N.f EW ERTOW SKi, Nowenissto
handel że His, maszyn rolniczych, sprzętów domowych 

krysitaly, porcelana i szkło.

Mieszkanie
w  L u b aw ie

i lub 2 ptkojs z kuchnią
poszukuje starszy p»n 
od I. IV. i«ib I. V.

Zgłoszenia % podaniem ceny 
uprsaza się skierować do kupca
p. Fr. Tjsiera w Lubasie.

H. B a p .M e . s k l ,
O sisM oaO ,

l i a i in s é c  e u r a r c s l

Di i  rieutilii
będę stawiać.

Ossowski, Ludsrishowo
poczta R^ko-ice,

l i i t b z ą  i l o ś ć

w y t ł o k ó w  
buraczanych

tras  kilka

koni roboczych
zna do sprzedania

Z IEM N IA K I
fabryczne
namarzniętei

kupuje . t i l e  . o g o 
now o i d e ta lic zn ie

MRolnik“
w  N o .e m m ie io le .

S z o fe r
trzeźwy, sumienny, z dobrami 
świodect^ami, mogący stawić 
fOOO zff ko&iejt poszukuje 

stałej f osady od !-go 
bwSatwłw rb . 

Łaskawe oferty przestać:

D o rn o » . B I E L I C E ,
tel. Krotoszyny Pomorskie 3

Zmarznięte

Kartofle

M A S Z Y N Y  
00 SZYCIA
M T  najlepszej jakości,

WIRÓWKI
Alfo-Laval

■ długoletnią gwarancją po cenach fabrycznych na 
raty miesięczne i dogodnych warunkach p o l e c a

Jan Wygocki, Nowemiasto Pom.

kupuje s

Dorna Bagno,
p, Jamfelnik.

fideist n a  apr*w«Swż

pólkoźla,
walki i groRidj gałęzi.

S łs s s k i, M lilbsrk.

konie fita
aprzeda

MAJĄTEK, CIBÓRZ,
p. Lłdzbarr.

Tartaki Klonowo
przyjmują każdą ilość

drzewa
do przetarcia

Z m a r i n i ą t o

Kartofle
kapuje

Dom. B ielice
tel. Krotoszyny Pomorskie 3

P otrzeb n y  od  I-go IV« rb»

FORNAL
a  e iła d sa y m  e e e l ą . i e n

d o  b y d ła .
Rraasswska iibsa.

I. bz)flsM,'toelety,
, Gr«lewo, po^. Dział Iowo

Od I-go 4 . 1929 a*, 
p o trz e b n y

fornal
z dwoma posyłkami

(dziewczyny).

Filipow&kif
T rscln .

P s t r s e b s y  o d  i .  IV, S i  r .

pasterz
z  d w o i
objąłby

la z a s ię g a m i!  który 
udój i oprzęt młode
go bydła.

Piebanka, Grabowo.
P o s i s l s j ę  ad z a r a z

2PAR0BKQW
do koni.

HINC, iaeiielnk

uczni
atolonoklch
przyjmie od zaraz

Juljan Suchocki,
nu stolarski) w  D ział**wish

Nmiejszem podaję S*An. 
ka I okolicy do wiadomości,

Obywatelstwu miasta lidzhar

że o b j ą ł e m  kierownictwo kawiarni
Grand-Cafe, Staraniem mojem będzie S*an. Klientelę fachową 
o sługą i dobrem pieczywem zadowolić. Przyjmuje zam ów ie
nia wsrelklego pieczywa poza dom i na uroczystości Ceny 
zniżone 20 proc. Lokal Jobrze ogrzany.

Ignaoy M*ohlińftki.

MO

BANK LUDOWY
w Nowemmieście n. Drwęcą. 
Z a ła tw ia  w sz e lk ie  
czy n n o śc i bankow e

Przyjm uje w k ła d y  d e p o iy to w o  
i płAol mm wypoaledzenltiw

dziennem 0 proc.
miesiąc znem 8 proc.
kwartalnem S proc.
pólrocznem 10 proc,

PRT W k ł a d y  d o  l o r o w o i  W |
kwartalnem 5 proc.
pólrocznem 6 proc.

I f lB M B iR A  K * l« to f s r e b r o , d o lary , m arki, 
i k l i p i l j e i  fran k i I inno ob co  w* Im ty"

W

P o ś ro d n lo z y  w knpnie I sprzedaży akcyj i papie
rów wartościowych

P o s i a d a  Zastępstwo B anko Polskiego dla
___  Inkasowania weksli

Ni a  I o ż  y do Zw. Rozliczeniowego w Poznaniu.
fw m vbfi

schowa 
0óc tem 
zwi ą * » t  
. i  wzglą« 
wzfMdzii 
tafflień.
iit«tnjch 
*«j, * »  
lodajajrcl

|
cznycb.

M c : 
1« walki. 
,ie bierno 
<ki«n. o 
opinji po 
cą. Tak 
«ziela na 
danych p 
« Nieme 
izjła *iti
PJ. »1« 
wprować
fiy * <j 
bądzie »  
piata nii 
iiić liczb 
miliona 1 
diety pi
wzdfat , 

; Jaków sy 
mtóhg 1
535.825 ] 
r«g po w  
•kiego. 1 
w powie 
Dinfie p 
cię W Pil 
czse wjl 
cyfiy po 
pizytoo; 
me at 2 
Pica V n  
w eatatn

NADSZEDŁ NOWY 
TRANSPORT TAPET

Polecamy nasz bogato zaopa
trzony w przeszło 150 różnych 
deseni skład tapet. Ceny bar
dzo przystępne, poeząwszy od

70 g r o s z y  za  rolkę.
Książki z wzorami, na któ
rych podane są eeny, odda
jemy eelem wyboru chętnie 
w dom .....................................

« d

„Drwęca“ Drukarnia i Księgarnia
Nowemiasto, R yn ek  4.

Bloki kasowe
poleca

Księgarn ia  „Drwęcy“

Zredukowany Strażnik ¡Celny
p o s z u k u je

posady,
Jaka psdrśżgiy leśny

ne  e i ą k n ) .
Zgłoarenia pnyjmuje filja
.Drwęcy* «  Łefeawi«.

K Q W A I
m a s z y n i s t a

bez narzędzi

i praktykan
r e i  n icz y

mogą aią zgłosić od I. IV. r

Zuralski, Wałdyk
,p. Roientat,

à
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Polacy w Niemczech.
Szersze ifery społeczne zainteresowały się powa- 

toit) półcieniem maiejazećci polski« j w Rzeszy Nie
cieckiej dopiero po esirtj polemice słowu«, między 
ciuistrami spraw zsgraaiczuych Zaleskim i Streseman- 
fcm na sesji R.LN w Lngaao. Nic w tern dziwne
go, Niemcy bowiem zabiegali stale i konsekwentnie 
• schowanie polskiej mniejszofci możliwie głęboko, by 

tein skuteczniej przeprowsds ć atak na państwa, 
swięzane s racji traktatów kcnkretaemi zobowiązania
mi względem swych mniejszości narodowych. W tym 
względzie jednak (raiło ostrze polityki niemieckiej na 
kamień. Prasa enropejska poczęła aię orjeatowac w 
iitatnych elementach niemieckiej polityki mniejszościo
wej, a wykrycie imperjalistyczaych zapędów kół mia
rodajnych Rzeszy poczytaao w znacznej mierze jako 
zatłngę polskich afer dyplomatycznych i publicysty
cznych.

•Ale Niemcy nigdy nie schodzą dobrewolnie z po
la walki. To też, * ile poprzednio unikali pornszenia 
preblemn mniejaześci polskich w państwie niemie- 
ckicm, o tyle obecnie występują gwałtownie przeciwko 
opinji polskiej, podejmując rzneoną przez nią rękawi
cę . Tak przedstawia aię rzecz głównie z prasą, która 
wzięła na siebie zadanie rozpowszechnienia fałsiywych 
danych przedewszystkiem o stanie liczebnym Polaków 
w Niemczech. Statystyka niemiecka z r. 1925 stwo
rzyła sztuczny podział ludności pclakiej na cztery gru
py, stosownie do cstcrech robryk w tym celn 
wprowadzonych. Jeżeli się jednak tsamaje cy
fry z tych czterech rsbryk, to liczba otrzymana 
będzie zawsze jeszcze wyższa, aniżeli ta, którą pedije 
prasa niimiecka. Na podstawie szacunku można ©kie 
śiić liczbę Polaków w Niemczech na ckcłe 1 i pół 
miljona mieszkańców. Ten żywieł polski jeat rozsie
dlony przeważnie ne niemieckich kresach wschodnich, 
wzdłaż granicy polskiej. Najliczniejsze skupienia Po
laków spotykamy na dląskn Opolskim, gdzie nawet 
według tendencyjnych danych niemieckich mieszka 
535.825 ledności polskiej. Tutaj też znajduje się sze
reg powiatów o stanowczej przewadtc elementu pol
skiego. Tak naprzykład stosunek Polaków do Niemi ów 
w powiecie opolskim wypowiada aię cjfią 74 08°/». 
Drugie poważne skąpienie ludności pclakiej znajduje 
aię w Piniach Wschodnich. Niemieckie dane statysty- 
czae wykazuje to 109.726 Polaków. Ne dowód, że 
cyfiy pewyżeze są tendencyjnie zestswiese, można 
przytoczyć stity stik ęz  1910 r., która wykazuje istnie- 

•¿’nie eż 271.437 Polaków na wzmiankowanym terenie 
Pres Wschodnich. Żywioł pcliki atopaiał niewątpliwie 
w ostatnich czasach na terenie Rzeszy, ile  tak gwał

towny spadek liesbowy należy atnać sgóry za niemo
żliwy. Poza wymienionemi dzielnicami znajdnją aię 
większe skąpienia Polaków na pograniczu pozaańskiem 
i ponurakiem oraz w Westfalji.

Położenie mniejszości polskich w Niemczech jest 
pofalowania godne. Wprawdzie niemieckie czynniki 
oficjalne i nieoficjalne zapewniają po wielokroć, że 
Polacy ciezzą tię na terenie Rzeszy daleko idącemi 
swobodami, ale my* wolimy się oprzeć na źródłach 
bardziej wiarogodnycb. Pstrząc na zagadnienie oczy
ma zwykłych widzów, mnsimy aznać sytnację naszych 
rodaków z Niemiec za prawdziwie opłikaną. Nieko
rzystne z natnry warunki bytn Polaków w Niemczech 
pogarsza w znacznej mierze przykre sytuacja ekono
miczna. Są to bowiem przeważnie ubodzy robotnicy 
i rzemieślnicy, podczas gdy Niemcy w Police stano
wią element dobrze mateijelnie usytuowany. Sile 
i niezależneść ekonomiczne są w pierwszym rzędzie 
ręktjmią skuteczności walki o prawe knlturalne. Tej 
zaś siły i niezależności brak Polakcm z terenu Rzeszy 
Niemieckiej. Przedewazyatkicm więc, jeżeli chodzi 
o szkolnictwo mniejszościowe — ten czynnik pier
wszorzędny w zabiegach o zachowanie narodowych 
właściwości kulteralnycb, te stwierdź ć należy, że przed
stawia się on jaknajgorzej. Poza terenem Śiąska Oąol 
skiego nie zaijdnjemy w Niemczech niemal żadnej 
szkoły polskie;, Tylko 1% dziatwy pclłkiej w wieku 
szkolnym uczęszcza do polskich szkół. Reszta skaza
na jest na rychłe zgermanirowanie. O polakiem szkol
nictwie śiedmem w Niemczech wególe mowy być nie 
może. Jak wobec tego stażu rzeczy przedstawi» się 
ickłimowa pisaka ordynacja szkolna? Naporór bardzo 
liberalna, — to prawda — sle w rzeczywistości za
wiera cna cały szereg postanowień, które z góry nnie- 
możiiwisje poprawę staną w polakiem szkolnictwie 
na terenie Rseizy, a przynajmniej w znacznej mierze 
ją titradmają. Byłaby to ordynacja dobra dla mniej
szości ekonc miczme silnej, taką jednakże nie jest mniej
szość polska. Poważne niebezpieczeństwo grezi ieś  
Polakcm w Niemczech ze steny rozpolitykowinych 
sfer kościelny«h. Niemieckie władze duchowne zdają 
się celowo obsadzić paiafje polskie klerem niemieckim. 
Pezatem bardzo poważnie daje tię odrzewa Palikom  
z terenu Rzeszy Niemieckiej brak dzułączy narodo
wych i inteligencji polskiej.

Mimo tsk tradnycb warunków dla owocnej współ
pracy, poczyna się w ostatnich czasach coraz żywiej 
rozwijać polskie życie organizacyjne w Niemczech. 
Organizacjom różne rednego typn pstrennje na iem 
polu Zmąsek Polaków w Niemczech, wypełniając za
szczytnie swe cele dla dochowania wierności rodzimej 
knltsrze polskiej. Dużą część pracy w kierunku naro

dowego I kaltnrslnego uświadomienia szerokich rzesz 
polskich wsiąła tet na siebie dobrze zorganizowana 
prasa polaka w Niemczech. Wystarczy tu wymienić 
.Dziennik Beiiińiki”, Naród, Nowiny Codzienne i mie
sięcznik .Polak w Niemczech”, organ Z wiązka Pola
ków w Niemczach. Jednak dla nśieiademiania t po
łączenia wszystkich Polaków z terytorjam Rerazy nie 
wyataresy wysiłek wsponsniaaych czynników. W 
pracy tej mnsi im pomóc cele społeczeństwo Polski 
Niepodległej.

Zakładajmy Koła T. M. Z. L. i S.
Nasze cele:
Kształcenie dneba aa ukochania i pielęgnowfnfa 

piękna we wszystkich jego objawach.
Utworzenie biaterskiej wspólnoty wszystkich du

chem i sercem młodych, kochających piękno.
Pobudzanie i zachęcania młodej twórczości wszy

stkich gałęzi sztoki.
Ponieważ osiągnięcie tych celów możliwe jeat 

tylko zbiorowym wysiłkiem, opieramy nasze dążenia 
na szeroko rózgiłęzienej organizacji braterskiej w imię 
hasła: Prawda, Piękno, Cnolai

Wzywamy wszystkich młodych dachem i sercem 
do przy i tępienia da naszego grona!

W kasdej, nawet najbardziej odosobnionej miejsco
wości, w kardem mieście i miasteczku powinny po
wstać Kcła T. M Z L. i Sztuki.

Zależnie od liczby członków, Koła zorganizują 
sekcje dla pielęgncwania poszczególnych rodzajów 
sztnki: sekcję literacką, śpiewacką, sceniczną iip.

Poszczególne sekcje oiganiznją wieczorki towa
rzyskie literackie i śpiewackie, teatry am eto takie i za
kładają b bije teki. Ceetraią dla wszystkich Kół jeat 
Zarząd Główny w Poznania, który przeprowadza orga
nizację Kół i daje wskazówki dia ięh pracy.

Ofganem doradczym Zarządn Głównego jeat t. zw. 
Rada Prezydjzlsa, w której m. in. zasiadają: Ks. Ni
kodem Cieszyński, red. Bolesław Koreywo, nref. Dr. 
Micbałkiewkz, pref. Feliks Nowowiejski i Emil, Ze
gadłowicz.

Kardy sercem i dachem młody, któremu cele na
sze nie tą obojętne, powinien i może zostać człon
kiem T. M. Z. L. i S., choćby mieackał w azjodleg- 
lejszym zakątka Pt leki.

Opłata członkowska jest minimalna, wynosi bo
wiem tylko 50 gr. miesięcznie.

Wszystkich informacyj w sprawie otworzenia Kół 
nóziela i zapity na członków przyjmuje: Sekretaijat 
Generalny Tow. Młodych Zw. Literatury i Sitaki, 
Poznań, ul. Gen. Prądzy ńskiego 13.
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nasi ebeesie 9,517, sebolaetyków do 591 i braci 4 528, razem około 
21,000. Aeyetencja angielska, która obejmuje także Irlatdję, liczy 
1704 ks,, 1200 schelistyków i 521 braci.

Priad  powrotem zakonów wo Francji.
Komisja zagraniczna Izby francuckiej «chwaliła projekt natawy 

«  dopuszczeniu zgromadzeń zakonnych.
Dopuszczone zgromadzenia są wymienione liczbowo i wedle 

nazw. Zgromadzeniom zakonnym projekt zakazuje wszelkiego naucza
nia poza kształceniem misjonarzy. Oprócz tego ustala dokładnie 
liczbę sił pomocniczych, których można zatrudniać w szkełach zakon
nych. Wszystkie aily naaczycieiskie, z wyjątkiem nauczycieli obcych 
języków, mnazą być Prancnzami.

Walka z K*śrutem katolickim we Francji rozgorzała gwałtownie 
w r. 1901, za prezydentury Lonheta. Ówczesny premjer Waldeek- 
Renaseau przeforsował natawę o zgromsdztniacb, skierowaną przeciwko 
zakonom. Przy wprowadzeniu tej ustawy w życic musiał rząd nie
jednokrotnie nciektć aię do siły, usuwając przemocą zakonników i za- 
ksnnice z budynków klasztornych. Wywołało to zatarg z Watykanem, 
żakończcny w r. 1905 odłączeniem Kościoła ed państwa i zerwaniem 
stosunków dyplomatycznych z Karją papieską.

Katskumby w łi in e id ą  P ip liia .
Dotychczas nie była nrządowo megelewana sprawa przyna

leżności prawnej ketaktmb rzymskich. Na mocy cichego przyzwolenia 
rząd« włoskiego bjły one bezpośrednio zależne od przewodniczącego 
papieskiej K*misji arebetlogicznej. Dsisisj ta kwestja zostanie prawnie 
załatwioną przez rząd Masscliniego i kataknmby oficjalnie będą uzna
ne jako bezsprzeczna własność Watykanu.

Katolicy na wysokich stanowiskach w Angljl.
Wśród katolików, zajmujących wysokie stanowiaka w państwowej 

hierarcbji angielskiej, należy wymienić wiola generałów i admirałów, 
a dalej ambaaadorów w Waszyngtonie (air E. Howard) i w Paryżn 
(sir W. Tyrali), słynnego muzyka sir E. Elgara, architekta sir E. 
Di »mm no de, oraz cały szereg czynnych i byłych ministrów Kanady, 
Anstralji, Nowej Zelanóji i Malty. Ogółem jeat 43 katolików, którsy 
mają prawo zasiadanie w angielskiej izbie lordów.

Większość jest jesseze małoletnich. Angielska izba niższa liczy 
20 posłów katolickich, w tem 10 konserwatystów, 8 ctłenków Labonr 
Perty, jednego liberała i jednego nacjonalistę irlandzkiego.

KISZ PRZYJACIEL
Dodatek do .Drwęcy”.

Rok VI. Nowremiaeto, dnia 16 marca 1929 Nr. 10

Na Niedzielą V. Postu.

E W A N G E L J A
napisana n św. Jana w tezdz. VIII. w. 46—59.

W en czas mówił Jezns rzeszom żydewskim: Kto z was do
wiedzie na mnie grzechu? Jeśli prawdę mówię, czemu mi nie wierzy
cie? Kto z Boga jest, iłów Bożych iłncha. Dlatego wy nie słncbacie. 
że nie jesteście z Boga. Odpowiedzieli tedy Żydowic i rzekli mn: 
Iżali my nie dobrze mówimy, żeś ty jest Samarytan i czarta ma*z? 
Odpowiedział Jezus: Ja czarta nie mam: ile  czczę Ojca mego, a wy
ście mnie nie sczcili. A jnć nie szukam chwały swej; jeat, który szu
ka i sądzi. Zaprawdę, zaprawdę mówię wam: Jeśli kto zachowa mo
wę moją, śmierci nie ogląda na wieki. Rzekli tedy żydowie: Teraz 
żeśmy poznali, że czarta masz. Abraham o marł i prorocy, a ty po
wiadasz: Jeśliby kto strzegł mowy mojej, nie skosztuje śmierci na 
wieki. Iztś ty jest większy nad ojca naszego Abrahama, który umaił? 
I Prorocy pomarli, czym się sam czyniaz? Odpowiedział Jeznz: Jeśli 
się ja sam chwalę, chwała moja nic nie jest. Jeat Ojciec mój, który 
mię awielbis, którego wy powiadacie, iż jeat Bogiem waszym, a nie 
poznaliście g o ; ale ja gc znam i mowy jego strzegę. Abraham, ojciec 
wasz, z radością żądał, aby oglądał dcień mój i oglądał i weselił aię. 
Rzekli tedy żydowie do niego: Pięciudziesiąt lat jeszcze nie maaz, 
a Abrahamaś widział? Rzeki im Jezns: Zaprawdę, mówię wam: pier
wej niż Abraham się atsł, jam jest. Porwali tedy kamienie, aby nań 
ciskali, Lecz Jezns zataił aię i wyszedł z kościoła.

Dźwiganie krzyża.
Porwali tedy kamienie, aby nań ciskali, lecz Jezns zataił się 

i wyszedł z kościele. Ukrył się, bo nie przyszła jeszcze godzina Je
go. Niezrdługo On sam dobrowolnie się cdda w ręce nieprzyjaciół 
awoick, weźmie dsbrowolnie krzyż na ramienia aweje i poniesie go  
na miejsce trnpiej głowy, ns Kalwarję.

Jakoż widzieliśmy Jeznsa z krzyżem na ramionach, jak ochotnie, 
jak cierpliwie go dźwiga, żeby i nas tej cierpliwości nanczyć, kiedy 
przyjdzie i nam krzyż dźwigać w życin naazcm.
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Baczność byli Więźniowie 
ideowi z lat 1914 do 21-go 
z Poznańskiego i Pomorza!
Jedną macie tylko organizacje legalną, kttrą jest 

„Komitet Organizacyjny byłych W.ęźaió* ideowych 
z lat 1914 do 21. na Poznańskie i Poworze*. Prze
wodniczącym tegoi Komitetu jest p. Mieczysław Noako 
wicz, redaktor x Poznania, zamianowany przez Pr«- 
zydjum II. Zjazda b. Więźiiów ideowych w Warsza
wie, 10 listopada r. nb. Pana N. zosttło równocześnie 
powierzone organizowanie b. Wiąźaiów ideswych na 
wyiej wymienione Województwa. Jedynie też nasze , 
Biuro pod kierownictwem p Noakowieza i pod dawnym I 
adresem: Pozaań, sl. Bydgoska 5 III. pra-uj« w bez- | 
pośrednim kontakcie z Prezydjnm Kwartetu Orgsttza- 
cyjnego b. Wiąźaiów ideowych Warszawa-Zamek.

PowyZaze podajemy do wiadomości wszystkim 
b. Wiążaiom ideowym, aby nie dali się bałamucić nie
powołanym opiekunom, samowolnym organizatorom, 
działającym dia osobistej tylko korzyici.

Nadmieniamy jeszcze, źe póki najwyższe Władze 
nasze organizacyjne w Warszawie-Zamka działają 
jeszcze pod firmą Komitetu Organiżacyj iego i nad 
statutem preyaztego Z wiązko dopiero prac«ją, eie mo 
Ze zatem poza Warszawą gdziekolwiek działać jat ja
kiś Związek byłych Wiąźaiów ideowych. Ssfflurzstae 
więc tworzenie Związków bądź Stowarzyszeń b. Wię
źniów ideowych dzieje się drogą niale|aloą i jest ni- 
czem więcej, jak nieznmieanem bałamacemem w cela 
łatwo zrozumiałem, miaa*wicie, aby nie doszła do 
skntkn organizatja byłych Więź nów ideowych.
Za Komitet organizacyjny b. Wiąźaiów ideow. i polit. 

z lat 1914—21 na Poznańscie i Pomorze.
Przewodu. M. Noakowicz, Pozaań, uL Bydgoska 5.

To po prusku-
2 pod*, przy 33 stopniach mrozu na „Baczność".

Wrocław. Obraz niebywałej brutalności pro «kich 
eficerów połicyjaych w stosunku do podwładiych od
słoniło dochodzenia dyacypliaarne przeciw majorowi 
policji Hoffmannowi w Wrocławia.

W czasie dokoaaaia przez niego inapekcyj oddziałów 
policyjnych przy 33 stopniowym mrozie, dzł on rozkaz 
oddziałowi policyjneaa, składającemu aię z 2 of cerów 
i 33 szeregowych, by stali w azeregn nieinebomo 
przez dwie godziny na dwerze, rzekomo celem wy
próbowania barta.

Wszystkit ofiary nonsensownego rozkazu doznały 
odmroteaia rąk, nóg, niza i nosów.

Trzem pol.cjąntom masiano amputować nogi.

Jak to było w roku 1888?
Stoimy w oblicza groźnego niebezpieczeństwa: 

lada dzień rnazyć mote Wiała i wówczas pojawi aię 
widmo — powodzi. Rok obecny jcat podobny do
roku 1883 — rokn straszliwej katastrefy powodziowej, 
która wyriądtiła olbrzymio szkody, pogrątając w nędzy 
ladaość zamieszkałą w nizinach nadwiślańskich.

Kroniki z owego rokn donoszą o wielkich śnie
życach i mrozach, które trwały do pilawy marca. Gdy 
zaś nastąpiła deść nagła odwilż, śnieżyce nadal trwały, 
powadnjąc ttm większe nagromadzenie wody.

Dla ilustracji tego stann rzeczy podajemy krótki 
wyciąg z liczb, jakie podaje jedna z ówczesnych ga
zet torańikich.

Dnia 6-go marca 1888 roku przy temperatarz* 13.2 
stopni poniżej cera wynosił stan wody Wisły 0.68 po
wyżej normalnego. Wisła była oczywiście jaż poprze
dnio zamarzła. Dnia 15 go marca temperatura ebai- 
tyła aię do 22.9 atopai. Dnia 17-go mróz zelżał da 
9.6 stopni, równocześnie stan wody podskoczył z 2.10 
z d«ia poprzed siego na 5.00 ponad stan normalay. 
Stdo się to w ciąga jednej nocy. Pod Płockiem 
Wisła nagle mszyła i w dnin 17-go marca wskutek 
zatorów lodowy:b pod Tomniem wylał«. W nastę 
paycb paru daiacb prcy łagodnej temperaturze, lecz 
w ełkich śnieżycach stan wody w dam 24-go marca 
osiągnął nsjwyższy swój poziom — 6.40 ponad nor
malny ttaa. W tych dniach działy się straszne rzeczy 
Mimo wysiłków nie udało się żywiołu opanować i Wi
ała wylała w całym swym dolnym biegu, począwszy 
od Tornaia. Akcja zapobiegawcza była tam bardziej 
utrudniona, że władzom w Tornain nie byłe wiadomcm, 
jaki jeat ztaa rzeczy tuż o kilkanaście kilometrów po
wyżej Torunia — wówczas za granicą rosyjską. Kon
sul niemiecki w Warszawie tak „dzielnie* się spisał, 
że np. o ruszenia lodów pod Płsckiem doniósł wła
dzom niemieckim „jaż* w trzydzieści godzin później, 
gdy katastrofa jaż była nastąpiła.

Od daia 24-go marca Wiała poczęła nieco opadsć, 
lecz daia 3 go kwietnia znowa eodntosłt się do 6.66 
powyżej nora. stena. Zesczaiejsce cofanie się wodo- 
stsno rozpoczęło się dopiero z dniem 12-go kwietnia 
od 5.02 w tymże dniu.

Jsk z powyższego widzimy, Wisła lubi sprawiać 
niespodzianki i nigdy niewiadomo, co przytiosą naj
bliższe nawet dai. (SI. Pom.)

-Rower —  samolot.
Łódź. M eszktniec Łodzi kpt. drożyny sportewej 

kolejowej Sufański wynalazł rower-samolot, który mo
że mieć doaieałe znaczenie dla lokalnego rncbn ko
munikacyjnego.
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Nowy rower, pomazany zwyczajnie za po_  
•edałów, posiada trsy kota i nakryty jest d rew n iak i 
i metalowym kadłubem, zakończonym ogonem, ptzyl 
poainająeym kształtem ogoa samolotu. Z przod ,̂ 
umieszczona je*t śmiga. Dzięki tej konstrukcji raw* 
może orągaąć szybkość 120 kim. na godsiaę.

P. Stefański wynalazek swój jeszcze udoskonali 
i zamierza jeszcze go opatentować.

Śmiertelne zastrzyki er ambulatorium  
Kasy Chorych.

W miejscowości Lesznie, aow. błońskiego, cfaon 
na renmatytm rtbotnik Józef Janowski miał otrzymaj 
na polecenie lekarza w rękę zastrzyk aieergoMu. P*. 
leceait to wykonała saniłarjnszka Irena Zielińska « 
tamtejszam ambolstorjom Kasy Chorych. — Wkrótci 
jednak ręka Janowskiemu opuchła poważnie, a przyj 
wieziony do szpitala św. Stanisława aa Woli pod Wai. 
azawą, tamże nmirł nazajotrz wakntek zakażenia krwi.

Dragi wypadtk zakażenia zaszedł w tern samem 
ambulatorium również wssntek tastrzyzn, dokonanegi 
przez aaeitarjutzkę Z «lińską Uległa zakażenia żoni 
rzemieślaikt Mi js Zdanowska. Dwa te wypadki oczy. 
wiście zwró.iły na siebie uwagę tak dalece, że deko 

, nano rewizji w ambnlatorjnm w obecności lekarza di 
Olszewskiego i inż. chemii Kotaibińskiego. 1 oto oka 
zało .się, że przyczyaą zakażenia było niechlujstwa,' 
panujące w amoniatorjnm, w szczególności zaś nie- 
dbałe i nieracjoaalae oczyszczanie igły iajekcyjnej.

Sanitariuszka Irena Zielińska mieszkała w a oba 
Utorjam, zajmując tam lokal, w którym również znaj
dowała się szafka z instrumentami i apteczka.

Okropna wydarzenia na tla klęski głodu  
w Chinach.

Sprawozdanie międzynarodowego komitets 
pomocy ofiarom głoda zawiera wstrząsająca 
szczegóły o nędzy lad ««ści prowincji Scansi, dotkaię. 
tej klęską gł da. W jednym tylko okręgn na 120000 
osób — 70000 jest pozbawionych wszelki h środkón 
do życis. W innej okolicy sto rodzia popetaiło samo
bójstwo, nie mogąc znosić dla tej okropnego cierpienie.

Według doaiesitaia protestanckiej m<sji z Ta. 
tangfs, w Szansi wskutek głoda sprzedanych zostało, 
jak bydło, przez najbliższych krewnych 17000 kobiet 
i młodych dziewcząt. Ogólna aema do ca od a, wsią- 
gniątego z tego haedla ladźmi, wynosi około 2(M 
tysięcy dolarów chińskich. Los sprzedanych kobiet 
budzi najgorsze obawy.

W Darachi głodując« ludność odżywiała aię do
tychczas zgaiłą kapustą; wobec mrotów pozbawioną 
została i tego. Obecnie zjada rceczy, które wogók 
są niejadalee: łapmy prosa, korę drźew itp. Wsie 
tych okolic opustoszały’ zupełnie, ponieważ ludność 
pc rzuciła je.
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Krzyż ciężki dźwiga Pan Jszus i postępająe zwolna, a każdy 
krsk swój znaczy krwią swoją najiwiętizą. Idzie zwolna. bs ma sił 
brakuje. I nie dziw, wszak tyle jat wycierpiał, tyle tut krwi przelał, 
a ciężkie drzewo krzyża przygniata G i mocno ka ziemi. Idcie zwoła« 
— co chwila etyka o kamień — cały ńą agina, apsda pod krzyzem.
1 tak nrzywalouy ciężarem krzyża, leży Jtzas na ziemi.

Ach, nie krzyż to — nic krzyż, alt ciężar naszych grzechów 
rzucił Jezaaa na ziemią! Bo nic tak ciężkiego, jak grzechl Sim  tego 
doświadczyłeś nieraz, jak ciężko ci byto, kiedy grzechem ciężkim 
splamiłeś twą duszę; czałeś aię wtedy jakoby wiele m gaieciony cię
żarem. I choć ci nic nie brakowało, choć ci zdziwię słaźyło i dosta
tek Chleba, choć miałeś cześć i szacmec n ładzi, to jednak ci było 
ciężko. Nigdy i nigdzie nic mogłeś znaleźć aokoju, nigdy i w niczem 
nie miałeś pociechy, bo grzech, jak ołów. gaiótł ««miesić twoje. Za
prawdę, nic tsk ciężkiego, jak grzech. I cóż dziwnego, że PanJezni 
pod ciężarem tyła grzechów apada — albowiem grzechy nasze Oa 
nosił. Ach, te choć odtąd nie ch:iej juz grzezzyć, kiedy widzisz, jak 
grzechy twoje rzucają « ziemię Pana Jezusa.

A żydzi, bojąc się, aby im P. Jezus na drodze nie nmarł, zdej
mują krzyż z Niego, dźwigają G > z ziemi. Nie z litoś:i, ale ze złofci 
czyuią Jezusowi tę niejako prsysłagę, bo prsgaą wdz.eć G> na K«l- 
warjt — na krzyża. A w tejże chwili ze striay przeciwnei asd :hodzi 
człowiek niejakiś, imieniem Szymon Cerenejczyt, i tego przymuszają 
żydzi, aby za Jezasa ntóił krzyż na Kstwstję. I Szymon ów wziął 
krzyż i niósł go za Jezasem. Sseząiliwy. stokoć szczęśliwy, żs był 
godzien wyrętcyć P. Jezasa w dźwignia ciężzitgs krzyża.

Ale, tyle cierpiał jaż P. Jezas bez wszelkiej pomocy, dlaczegóż 
w dźwiganiu krzyża chciał mieć pomoc szło wieża? Tajemnica w t«m 
wislka. Siało się to dia ńaszei maki, te i asm tskże krzyż dźwigać 
potrzeba. Tsk, bo droga do nieba, to drega krzyża.

Dźwigajmy te krzyże, byle cierpliwie, za P. Jezusem, bo koniec 
ich wieczna chwała w niebie. 1 S z y m o w i nagrodził P. Jtzas jego 
trud w dźwigania krzyża, bo go oświecił swą łaską że uwierzył weń 
i synowie jego. Jeden z nieb Rsfas został bisknpem, drugi Aleksan
der poniósł śmierć mączeńiką za Jezusa. r

Pan Jezus idzie zwolna przez alice Jer »z tli my. Skwar sło- 
neczay zalewa G i potem, a cierniowa kocoaa krwią oofitą oblewa naj
świętsze oblicze Jego. A w tern, usłyszawszy krzyk i hałsi aa ulicy, 
wybiega z doma swego jelaa niewiasta, imieniem Weroaika. Widząc 
Pana Jezaaa i potem i krwią zalmego, prawb ju się przez tłumy —  
zbliża aię do N.ego — pale aa kolma — zdawszy chustkę ze cwej 
głowy, «ociera nią twarz Jezusowi. I kiedy z lada bluźaią Ma tysią
ce, ona Ma cześć na kolsnach oddaje. 1 kiedy inai popycnaią Ga 
srodze, oaa twarz Jego aajfwiętizą obcięta. 1 Pan Jezns za tę przy
sługę miłości zipiąc ł |ej sowia«, bo aa cbniłce zostawił jej wtze- 
rnnek swej twarzy Najświętszej. Zs tę przysługę miłości odearałi 
Weronika tyle łask od P«ak Jszast. żc zoitałt świętą i dziś z tym 
Jezasem cieszy się w niebie, nad którym się ta zlitowała na ziemi.

A tę chustkę jej z wizerunkiem twarzy Jezusowej przechowuje się w 
Rzymie do dzisiaj, w kościele św. Piotra. W każdy Wielki Piątek 
wizeronek ten wystawiają tsm ka czci publicznej.

Tak hojnie wyaagrndził Psa Jezus Weronice ten uczynek miłości. 
Czytając to, może sobie pomyżlisz: i ja uczyniłbym to samo Patiu 
Jezusowi, gdyby i dziś był między nami, a w takiej był potrzebie. 
M o te li i teras to samo Jscasowi uczynić. Wszak co uczynisz je
dnemu z tych maluczkich, samemu czynisz Pana Jezusowi. W oso
bach ubogich, nciśaiouych kryje się właśnie Pas Jszus. O i tam 
płacze z nimi, on z nimi głód cierpi, z nimi razem u:iek ponosi.
I co dobrego tym ntraptoaym uczynisz, toś Jezusiwi samem« nczyeit.

Powoli cały ów pochód bolesny st’je na górce Kdwarji. Po
wali, chwiejnym od anatema krokiem wchodzi Psa Jetas na górę 
Kalwarję. Ale odtąd góra ta stanie się górą uwielbień. Ta na tej 
górze sptłni Paa Jezu* ofiarę za grcecoy świata. Stąd, z tej góry - 
krew Jezasowa wołać będcie •  przesączenie nsszyen uiesrawoici.
Stąd, z tej góry tysiące dutz obmytych krwią Jst«sową wstąpi de 
nieba. O góro święta, błogosławiona, bądźże i dla nai górą zba
wienia.

Z kalendarza diecezjalnego.
"•?Diecezja chełmiński liczy wedtag ostatniego aestiwierna sta

tystycznego kalendarza diecezjalnego na rok 1929 — 891 295 daaz 
(czyli 18 481 więcej, niż w przeszłym roku).

.K«»ł«aów w diecezji jest 504 (w rokn poprtedtim było 507); 
z tych 13 na emeryturze, a 22 znajduje się pozt granicami diecezji. 
W ciąga roku «mirto 8 księży (sr roku poprzedsim 15)

Semiaarjam daenowne liczy w pięcia kurucu 174 kleryków, 
«^mianowicie w 1 kunie 52, II — 39, III — 39, IV — 32, V ( ntstiim ) 12.

.Zakonników (członków zgromadzeń zakonnych) j**t w diecezji 
20 (roku poprzedniego 27), zakonnie (:stoskiń zgr >madzeń rel gimycn, 
przeważnie sióstr miłosierdzia) jest 513 (poprt. 471).

Dekaaatów liczy diecezja 26 k>i: otów »ar.fi«lay:h 223 (poprz. 
222), knraeyj 67 (ooprz. 61) kolciołów fiiislnych 34, kaplic publicz
ny eh i pótpublicznych je*t 76, prywatnych 9.

Najitirzzym kaptanem w diecezji jest ks. radca duchoway 
Jaljasz Schmidt w Fordonie, który 12 iipca r. b. skończy 92 lat ży
cia, a 4 maja 67 lut kapłaństwa. Po nim następaje ki. prób. emeryt 
Heljodor Liszewski w Tornaia, który 13 marca r. b. skończy 91 lat 
życia, a 1 sierpni* 61 kasłsńitws. Trzecim co do wieko jest ca. 
rad:« proboszcz Edward Schnie z Sypniewa, który nkoń:zy 2 marca 
rb. 83 lat życia, a obchodzić będzie w dniu 1 sierpnia diamentowy 
(60 letai) jabrleniz kapłaństwa.

Liczba ks- Jaiuitbw  na śeriacia.
Według roczaika ks. Jezu tów w Iriaadjt (»głescoeej przez Irrieh 

Messenger, Ofiee, Dablia), liczba ki. Jezuitów na całym święcie wy-


